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WTADOMOSCT K R A J O W E ,
K r a k ó w .  —  R o z e s z ł a  s i ę  tu d z i s i ay  w i a d o ­

mość o p o r a ż c e  korpusu JFltm: o p i s a n i e  szczegó­
łów t eg o  z w y c i ę z t w a  z o s t a w i a m y  do p r z s y ś c ' ?  

p o c z t y  z Wars  z a w v.—  Do d M s i eys ze go  N r u  w \ j- 
d z i e  d o d a t e k  j u t r o  p r z e d  w i e c z o r e m  w c z e ś n i e .

Z mocnem zadziwieniem wyczy tu 'emy  
w ostatnim numerze dzienników Constitu-  

t ionel i C ourier franęci ' 5  a r t ik u ł  z Krako­
wa wyiętv z Auęsburskieu gazety,  który do­
nosi o zupełnem powstaniu w  Krakowie , o 
zaaresztowaniu nietylko Prezesa Se na tu ,  ale  

i Sena to rów,  o ofiarach różnych wysy łanych  
do Warszawy i t vm  podobnych bredniach..  
Wiadomo,  źe Kraków iako wolne i ściśle ne- 
ntra lne miasto pozostaie w stanie zupełney  

spokoyności ;  życzycby na leżało ,  aby red.k--  

cya augsbur$kiev gazety;  czerpała z wiarogo-  
dnych zródet  wiadomości o stanie krainy lub- 
miasta , o którern chce coś donieść i nieroz- 
azerzała baśni , k tór r  inne gazety w p e w n e m  

ich wiarogodności przeświadczeniu puwtaizaigi.

Dzienn ik  K o n s ly łu c yo n h tn  umieści ł  w S I  
numerze  następuięcy a rt ykuł  :

Wszystkie odpowiedzi cesarza Mikołaj a by ­
ł y  nader szybk ie :  Oświadczył  on depntacyi
do siebie wysłaney : “  Zgwałcenie waszej
konstytucyi  przez móy rząd nastąpiło bez  
moiey wiecfzŁ Poprzysięgam wam usun|C 
wszelkie nadużyc ia ,  skoro tylko’ u fność  wtf  

mnie  puł życie i gdy dacie wiarę moiemu  
cesarskiemu słowu.  Byćź  m o ż e ,  iż wasze  
woysko pobiie m o i ,  400 , 000  ludzi , ktdremi  
sam do wt dz ;ć  będę:  wystawię  w  ich m i e j ­
sce 800 , 0 00  nowych żołnierzy;  a cheriaź nie  
przewidziałem waszego powstania , pewny  

jestem źe to nieodmieni  w niczero moiego  
znaczenia w Europie , źe mię  nic nie zatrzy­
ma w zamierzonym moim nad Ren pocho­
dzie. Przechodząc przez Polskę zdołam 
poskromię . ,,

Tenże  dziennik wyraża w tymże samym  
nun.erze  nieco późniey : “ Zapewniaię źe ce­
sarz Mi ko ł a j  napisał  włsnoręczn.e  ołówkiem



2 lego postano-  

wienia.  Pytaię się teraz co iest świętszego , 
przysięga czyli  i łowo hooori? ? Cesarz -prócz 
tego oświadcza ze niezgwałci ł  konstytucyi .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC ZN E .
P a rz Ź  3 1  Stycznia, —■ łjpudziewaię się tu 

powszechnie że poselstwo x'ęcię Męt iemeirt 
do Petersburga ułatwi  pomyślnie  interesa Pol ­
ski i Że wdanie s.ę Franc.yj oi» .będzie ixef- 
akutecznem i )sgj. wpływu  z? br.Cirji nasze- 
ip j ięadyyiśl-ińskj.epęii.

I p n f  teraz zachodzi pytanie.  Polacy będę-  
l i  .przymuszeni  p rzy j ęć  propozycye?  Aby  
ro zwięzać  to ważne pytanie,  pot/zeba dokła­
dn ie  poznać .i um ie ć  ocenić wszystkie jźró- 
dła  pomoc/ Polaków.  Gdyby  szło i edynie o 

i ch  męztwo , o ich pa tryo tyz in ,  n i ew ę lphw ę  
bałoby r z ę cz ę ,  i z upodobaniem iesłeśmy o 
#ćoi przekonani  , iź niebyłiby przymuszeni  
poddać się na łaskę.  Niewieinyż to iakich 
bohaterskich cudów dokazu e lud,  który  ^ra- 

f  ma wolności ? Ostatnia wola ludów iest sil* 
pi.ójszę nad ostatnię chęć  królów.

g d y b y ś m y  się t y lko  radzili  serc i" pczuć  
pa,szych , ni ewspomioal i  byśmy o żadnych u- 
JtHdach , chyba gdyby Polska i iey pradziwi  

przyjacie le  ułożyl i  ich warunki ,  i życzy l ibyśmy  
P by w tym sposobie mogła m ó w i ć ;  pragnie-  
n iy  tę  go dla Polski  i dla nas s a m y c h ;  

ł v jadomo,  a rzęd f rancuski  niezapornni 9 
t e ® , %e dozwfll.iięc osłabiać swoich spizy r 
nse rzeńców nayp . rzychy lnieyszych, i do­
ś wi adczonych ,  traci się .część z s.vbiey wiar  
anćjr siły i godności.  Do sprawy Połyki przy? 
mjgząjp F ranęyę  wdz.ęczrjość , honor  a pohr  
>>ka k r a m ,  zgodna tę z razę z naszćm dla 
p o l a k i *  ucmoiem , do nas przemawia;  Broń-  

P>sf ni fpodl -głości  Polski , aoy zachować me-  
BjdJęg^wć Francyi .

• fK  centralny u tw orzony  w celu danin 
pomocy Polakom.

Polska wzy wa pomocy Fran.cyi , Francya  
odpowie godnie temu wezwaniu.  Polska ! 
jakież serce f rancuzkie nie wzrusza się na to 
imię'  Była ona podzielonę,  a Francya  w 13  
wieku poświadczyła ha.niebnćm milczeniem,  
zgorszenie tego podziału.  Wy  buchnęła naszą 
re.wolucya , zaraz Polacy przy byli  do Francy i, 
Przez lat  20  nas a cnwała była i ;h  c hw ałę ,  
nasze klęski ich nieszczęściem:  runęło f rau-  
cuzkie cesarstwo,  zginęła i P.uiska z nam'.  
Niemiała  źadney niepodległości  gdy i my idy 

n ie ime l i śmy ;  utraci ła  swg wielkość fedy Fran* 
cya doznawała ciosów res tau rac j i .  W  tćra  
powital iśmy. ,  a -okrzyk wolności  ob.ł się w  
pośród naszych dawnych  towarzyszów broni !  
D ą b row sk i ,  Kościuszko , Poniatowski , imio»  
na które jesteście własn.ościę równic  Francyi  

iak i Polaki ,  wasi rodacy wzywa ię  naszey po ­
mocy;  niezawodnie ię otrzymaię.  A c h !  pia?  
w d a ,  że pol i tyka kraiów może mieć  iwo ia  
prawa i przepisy;  lecz sumienie ludów tedno 
t y lko  zna pra.wo: to iest ich niepodległość,
jeden tylko przepi s,  to iest nieść pomoc u- 

cięmiężonym.
T e  to b>yśli przewodniczyły przy laciołoin 

Polski  we Francyi .  Ut worzy ł  się komi tet  w 
st dicy,  prezesostwo nad uirn oddane było z 
prawa p rz y i a c i e i o w i  Kościuszki :  jenerał  La-
j a y e t t e  przyięł  ie oaychęłnićy.  Rycerze,  któ-  
r f y  widzieliście Polaków na polach bi twy,  
F r a n c uz i  r ewo lucyi  i cesarstwa,  którzy p rzy ­
wykl iście  potrzeć na nich iak na swoich bra ­
ci , i ty zacna młodzieży , która podzielasz 
p iszę  .chwałę j l a pał w miarę two.ego wie-  

ku, pomóż,cie nam w t y m  zamiarze.
Przyłęcza się jeszcze pewien rodzay' sym-  

pał}'i f który nieustame dla idy świętdy spra­
wy,  Nigdy nie okazano ieszcze ty l e  w ie lko ­
ś c i ,  ty l e pa t r io t yzm u co po ls j fe  damyj  w a ł
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ięt<dt, kosztowne ńary,  wszystko a j  do l lu-  
łynych obręczek złożyły na ołtarzu o j czyzny.  
Kobiety f r a nc u z i i e ,  wesprzyycie Polki .  Nie­
dawno ludzkość niosła wam nzięki za wasze 
szlachetne poświęcenie j dziś błaga was bo­
haterstwo i wycięga ręce po wasze patryoty-  
czne dary.  Grecy  w.as błogosławią , niechay  
j  polska będzie wa m winnna  czgstkę swo-  
ięy niepodległości i wolności.

( T u  następ m ą p o d p isy  członków komitetu.)
HConstit:)

toNDXN 28  s t y c z n i a . —- Unia  26  b. m.  lord 
prezydent  dawał  wielki  obiad,  na który był  
zaproszony poseł f r ancuzki .  Gdy  lord za­
gai ł  toast g i ęcia ,  poseł odpowiedział  w na-  
s.tępuięcycb wyrazach ;  Pa no w ie ,  mam za­
szczyt wnieść toast za zwięzek dwóch  wiel ­
ki ch narodów , które odrodzone j rzęazone  
ipdnę zasadę,  doznaię rzadkiego szczęścia 
p.rzędstawidiyc Europie widok wolności  zosia- 

i ęcey pod tarczę ustaw i r ę k o j m i ę  popular­
ności dwóch k r o l o w , którzy l imieię znać i 
Cenię korzyści  pokoju .i dokładaię payusi l -  
nieyszych starań aby go utrzymać.

Glos  t e n  wzbudził  powszechno poklask i ,  
które  powtórzono gdy k>ęźę odchodził.

(Cu/utit;)
M a d r y t  17 Stycznia .  —  Z a j m u i ę c y  n a ­

d e r  a rtykuł  nmieszczony w nąszey dworskiey  
g.< zecie jest proroctwo Xięcię Hohenłohe, za- 
powiadaięce bl.skie zni s . czeme miast  ba ryźa ,  
L yon u  , Gene wy  i czterech miast  innych  

zagrożonych i wskazanych rękę N a y iu y zsze* 
go. _Te miasta ma ię ’ bydź ogniem z nieba 

spuszczonym strawione,  poczeui Francy a po­
wróci  znowu pod panowanie Karola X.  VYy- 
pzdki te maię zayśdż jeszcze przed świętem  

A .  M. P a n n y  O czyszczen ia  (gromnicfpjey)  
* zatem przed dniem 2 Lutego.  Apostolski© 
Stronnictwo rozsiewa mnóstwo wiadomości jo 
powstaguę w Paryżu,  zamordowaniu K ró la ,

«  zupełnc!y porażce Jen  tra ł*  C t a u z d ,  je g a  
w oj sk a  w A lgierze  i t. d.  ( B u r : H al.)

L izbona 13  S tyczn ia  z fr.  gazet .— Po od woła­
niu angielskiego konsule,  PaaaMuckenzie, i zu- 
pełnem zerwaniu rozpoczętych za lego po­
ś rednictwem pod zeszłóm aogielskiem m i n i ­
s terstwem negocyacyy,  tyczęcych się uznani*  

Don Miguela  za Kró la  w zmian wydan i*  
przez niego powszechney a.nnestyi ,  nie n e -  
gł* nic pomyślnieyszego odebrać tuteysza r a ­
da nad świeże wiadomości  nadeszłe z L o n ­
dynu  do vicehrabiego Santorem. Tycz ę  się 
one już zawartóy pożyczki w imieniu mło-  
dey Kró lowy D ana  M a ry a  i  Panem M ab erty  
w Londyn ie ,  wcelu w ia do me j  wy p ra w y  z 
Terceiry  przeciwko Portugal i i .  Można sobie 
wystawie  jakie wrażenie sprawić musiał*  
ta wiadomość na umys tach Po r tuga lczyków, 
a szczególniey w Lond yn i e ,  gdzie iest 
wielka liczba s t ronn.ków Maryi  i konstytu­
c j i .  W  skutek odbytych wie lu  narad r a i -  

nisterskich postanowiono,  iż Don Migue l  
nie będzie nal eżeć bezpośrednio do k ra jo­
wych  interesów,  aby rzęd miał  obszermey-  
sze do działania pole.  Uda się on do Sal -  
w^tera oczj-kuięc wypadku zdarzeń,  i tii* 
pierwey powróci do Lizbony,  dopóki n i emi-
nę wszelkie niebezpieczeństwa k tórych się 
obawioię,  (Gór :  Halle.)

L u c e r n a  24  S tycznia .  Neutra lność
Szweyca ry i  oznaczona przez postanowienie  
helweckiego set mu,  zdąie się nam bydź rze- 
czę niema,ęcę żadnego stósunku z dzis e ' s z e tn  
położeniem Europy,  ani zgodnę z i s to tnym  
interessein saineyże Szwaycaryi .  Uw a ża m y  
ię iako pomyłkę  popełmonę przez prawdzi-  
w t e h  patryotdw tego kraiu lub za szat ary-? 
stokratycznego s t ronn ictwa ,  którego ieszcz© 

wp ływu  tloznaie. Neutra lność ta, istotni© 
biernę stawia naród w zawisłym od o b r e j  
łęski  położ-.nt.u, kjfare dla fliego stać się m o ­
że nayokropn eyszem.  Jakoż,  przypnśctti/
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łtsprzód źe w walce rozporzać się maięcćy  
pozrję izv ludami i mmowładnemi  królami  , 
Ostatni będę zuoełnie zwtc ież ca mi ,  na ten­
czas neut iy10 'j ić będzie i s lnem omamieniem,  
jak w roku 18 1 4 ,  a Szwaycarya  bezwzglę-  
dn «  na str tę wsz ' s t l ich dytyahczasi-wy ch 
p r y w i l e i ó w  s« obńd, do^ nalaby srogiey tern-  
Sty Urani i  iuźto za poprzednie zaburzeń'*,  iuź 
za nowe us' łowsnia aby się zupełnie wyswo-  
budzić.  Przypuśćmy z drugiey strony,  chociaż  
zupełnego nieodniosę zwycięztwa skoiarzeni  
m o n an  howie,  ot rzvmaię  przecież nieiakie ko ­
rzyści ,  zdolne zachwiać chwi lowo szczęściem 
ich p rzec iwników,  na ten czas wymie rzy  
wszystkie swoie ciosy i wy w r ę  całę swoię  
i rogośc na słabę zaporę kiórę  im  Szwayca-  
r ya  wystawi,- i aby wy t rz ym a ć  tę natarczy­
wość  utraci n i ezmierne  k< rzyści ,  któreby  
odniosła wthodzęc  w otwarte przymie rze  z 
F r a n c t ę  i innetni konstytucyynemi  europey-  
skierni rzędami.  Byłaby w tenczas sprawie­
d l iwie  wy sta wionę na now e  nieprzyjacielskie

łaby się na znaczne nasażać szkód,-. L rca  
przypuściwszy nawet  i woynę  w tym razie,  
Szwaycarya doznałaby w tenczas niezawodnie  
dz i d ne y  pomocy od swoich sprzymierzeńców,  
któraby była nieodzownę z powodu zgwał­
ceń a U r ry to ryu m przez ich naygroźnieyszc-  
go pieprzy ia„iel.i. Nakoniec po zwycię.  twie  
l u d ó w ,  któreby na tenczas b- ło niezawo»  
dn e m ,  wdzięczność i prawdziwy interes u-  
t rzymania  równowagi  w Europie  spcrwoao- 
walyby  koniecznie do togo wniosku,  iż Szwny-  
carya powinna bydź mocnieyszę dla utrzy­
mania  teyże samey równowagi .  Uczul iby w 
tenczas ważność dla całey wielkióy rodzino,,  
powierzenia Szwaycaryi  straży całego pasma  
gór Alpów,  przedzielaięcych Fiancy ę od Włoch  
i Niemiec.  W tenczas stałaby się istotnie 
wie l k im i potężnym na rodem;  a ta potęga 
nieprzyczyniaięc źadney obawy swoim sęsia* 

dom,  urzędzałoby swóy kray wewnęt rznie  dla 
nadania swoiemu towarzyskiemu istnienia  
rozl egleyszych widokow i skuteczniej szych  
środków do utworzenia wszystkiego co ma

(C on stit :)
z  sonę ooeyscie s ’ę przez potężnego sęsiada 
z tey st touy A lpów,  i gnębiłyby tę ze wszy-  styczność z szczęściem ludu.  
Stferchi stnuu nieprzewidziane1 nieszczęścia,  
które1 stałoby się- dolegl iwszemr z powodu  
uczucia- żalu i1 wstydu: iż. nc-we to. postępo­
wanie  byłoby be :  godności.

Dni a  14 i 15 L u t e g o  1 8 3 1  r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu  

w Krakowie  sprzedawanych.
1 1 2 3. 4.

Korzec Zł. Zł. gf: Zł. gr Zł. gr .
—  Pszenicy 27 —  j ~26 — 25 __„ 23  —
— Zyta 27 26 15 26 25  —
—  Jęczmienia 20 ---; 19 — 18 15 18 —
—  Grochu 26 _1 25 15 25 2 4  —
—  Owsa 12 — j 11 24 11 15 11 —
—  Jagieł 44 t 43 — 42 _ -- ---
—  Rzepaku 33 - t 28 — 27 15 27 —

jakie korzyści przyniosłoby n a m  przymierze  
zaczepne1 * odporne dobrowolnie  zawarte  z 

innemi.  wolnemi  europeyskiemi ludami!  nay-  
przód samo to oświadczenie b ' ł ob y  może  
dostatecznem do odw rbcenia odnas klęsk po- 
wszechney weyny ;  a lbowiem Austrya n iechcia-  —  Rzepaku

D O  N I E S T E N I  E.
Komornik ogręgowy zawiadamia publ iczność iż 2 1  b. m.  i r. o 11 z rana a o 2  

a pełudma we wsi Czernichowie odbędzie się l icytacra mebl i ,  dwóch krew , z i emniaków T 
Łsiłżek. Dnia zaś 22  w Kłokorzynie gmin ę Czernu hów wczasie i»k wyżev l ic\tow#ne  
będę: b\dło,  t rzoda,  sprzęty domowe, ,  n i e .nmey grunt  orny na- l a t  trzy wydzierżawiony.1 
to łtau ie .

Chrzanowie 14 Lutego 1831 r ,  Ja w o r s k i  Kem; Fęd,
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r a k ó w , —  Podaiemy d l a  ciekawości na ­
szych czy te ln ików w dodatku wiadomości  od 
w o js k a  przez na jświeższy  poczty od e b ra n e ; 
niepotwierdzaig o n e  wprawdzie  rozs ianych  
pogłosek , lecz mogły  późoiey  nastąpić wa­
żne  wypadk i ,  które,  unikaiyc niedorzecznego  

potwierdzenia Iadaiakich pogłosek,  niepier-  
w«5y naszym czyte lnikom udzie l imy aź po o- 
debraniu o nich urzędowych i pewnych  wia­
domości .

W a r s z a w a  12  L u t e g o . 

W I A D O M O Ś Ć  U R Z Ę D O W A  on W O Y S K A .

Pizyd o t rzymał  o pi erwszem spotkaniu się 

1 nieprzyiacie l em nas tf  puiące donies i enie;

Dnia  8  b. uj. następujące poruszenia uczy ­
n ione  były naprzód : jenerał  Suciiorzcw ski
Wyparł  nieprzy ac ela z Siedlec o godzinie 7  
rano.  —  Jene ra ł  Z ym irsk i  przeprawiwszy się 
z swoią ko l umnę  przez L iw iec  , posunął  się 
Ha wyparcie  nieprzyjaciela z Węgrowa  , któ­
ry  zaięty był  przez dwa pułki ułanów j ene ­
rała  Włodka i 6  dział.  Nieprzyiaciel  na w i ­
dok jenerała Ż ym irsk ieg o  cofnął  się natych­
miast  z W ę g r o w a .  Jene ra ł  Z ym 'rski ścigał 
go eź d o  wsi Poszewki ;  nieprzy iaciel zaś ku  

Kosowu swóy odwrot  uskutecznił .  Węg rów  

więc iest w naszym ręku , równie  iak i Mie'- 
drna  i S iedice z magazynem.

Przy  uderzeniu na S e d l c e  , ieden pluton  
l g °  pu łku ułanów wyparł  z miasta cały 

t zwadron nieprzr iecielski  , 7  uiął w niewolę,  
® dwóch ubił.  Niepodobna opisać zapału , 
z j akim nasze ułany nacierały .  Nieraz  w

tey wa lce  k i lku naszych rzucało się na cały 
szwadron stawaiący do odporu.

T y m  sposobem dwóch  walczących r ann y ­
mi zostało z nasze j  strony.

Przy  uderzeniu na W ę g r ó w ,  kapitan Ga­
no w icz ,  dowódzca patrolu naszego,  wysuną­
wszy się naprzód został r a n n ym  , spadł z 
konia i zewsząd go obskoczono,  lecz mężn y  
ten of f icer w tak niebezpieczne-n poło-  
źenin siodiniu ieszcze nieprzyjaciół  rani ł .  
Żołnierz  z tego pu łku P o laczk ow sk i , p rzy ­
czyni ł  się do uwolnienia  wspo.nnionego ka ­
pitana.  J ene ra ł  Z ym irsk i  oddaiąc naywięk -  
sze zalety m ę z t wu  i przytomności  wspomnio-  

nego officera , poleca Wodzowi  Nacze lnemu  

żołnierza Polacskowskicgo. Wspomiony k a ­
pitan i żołnierz są z pułku 3go u łanów.

W  Okuniewie  dnia 10  lutego 183 1  roku.
Jene ra ł  służby,  J enera ł  Brygady  

(podpisano) Moi a im k i.

Dnia  8  lutego między  wie lu  pogłoskami  

zaczęła biegać wieczorem i ta , maiąca się 
ooierac  ua u rzędowym rapporcie , iakoby j e ­
nera łowie  Z ym irski  i K rukow ieck i znieśl i  
23 ty s :ączny korpus Wi ta  w okolicach W ęg ro ­
wa.  — Ludwik  hr.  Gciski, prezes banku pol-  

sk ego w yiechał  do Wiednia .
Z winrogodnego źródła mamy wiadomość:  

iż D w ó r  Pruski  oś wiadczy ł ,  że vv walce  j a ­
ką  Polska roznoczyła,  zachowa iak nayśc'sley*  

sią neutralności,  i nie u l k o  sam do niey na-  
I-żeĆ nie będzie,  lecz niedozwoli  ażeby obce 
woyska przechodziły przez kraie Pruskie.

Woyska  ciągle przeciggaia przez W a rs z aw ę .  

VYczoray wyruszył  w pole drugi  pułk Mazu-
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t S w r p iękny  dy w iz jo n  Karabinierów i dwa  
• zwadrony piętego pułku U lanów,  Ulani  ci 
łna ię  chorągiewki  t r ó j k o l o r o w e ;  Konstanty  
ł l r .  Zamoyski,  którego kosztem tglł-pnlk wy-  
#ł.uviony, służy w nim jako prosty zołnierz.

Wczoray  rozeszła a ę pogłoska,  źę J W ,  G o­
dlewski Po łnomncny Komtnhsarz  Rzędowy  w  

zy . i ęwódz twie  Augu-stowsfeiem r  przyparty bę-  

«Jęc od R ossyan ,  k tórzy  weszl i  przez Augu-  
etówr puścił się z Sey n  z kolumnę ruchomę,-  
j i rzeezedi  Niemen ,  i wkroczy ł  do L i twy .

Przednio czaty rossyyshie weszły  wczoray  

flo Miastkowa za Ostrołękę.  Dzi ś mogę zayśdź 
W tćy okolicy utarczki  forpocłtów. .

Onegday z r ana,  kozacy wkroczyl i  do L u ­
bl ina .  Stanęwszy w wiosce Tatarach przed; 
miastem,  posłali  do r e z y d e n t a :  że ieżedi nie- 
rsyydzie  na przeciw nim z biaief c h o rą g w ią ,  
to  zrabuię i zniszczę miasto;  Otóż sposób 
uzyskania  białych choręgwi ,  któro pdżniey 
j j i ezawodhie  w ra-pnorcie D yb icza  f igurować  
będę.

( W y i ę t e k  z l i s tu)  —  D n i a  8, Tego królem 
■wicłowska Mość X ięźę  Wu r t e m b e r sk i  w kro-  

czy ł  zbroyno na czele IGO Kozaków db m i a ­
steczka Lubartowa.  Zaraz nayp i e ro szy  krok  
zaczynił na pocztę ,  i zabra ł  znayduięce się 
t a m  l isty e nawet  i akta.  Następnie Jego  
Królewiczowska-  M b l ć  chodzi ł  po wszystkich  

Mrzędach i oodbbnieź zabierał  akta,  a; noszę-  
c y m  kokardv na rodowe ,  kazał  je obedrzeć.  
Burmis t r zowi  m ie j s co w e m u , który czapkę  
•  maran tową  nosił na bakier,  odebrał  ię Jego  
Kró lewiczowska Mość ,  a spytawszy się coby  
kosztowała,  zapłacił  mil  dwa ruble,  aby ióy 

w takim kolorze nie używał .  Potem wszy­
stkich znacznie j szych  mieszkańców spędzi­
wszy  i otoczywszy Kozakami ,  zm usił  do wy-  
k o n m i a  i podpisania przysięgi na wierność  

M ikoła jow i.  Nareszcie nakazał  Burmist rzowi  

i i a b y  nikogo n i e  wypuszczał  z miasta- a

szczególnie dziedzicki Hrabiny Malac l inwskiet^  
Ty mczasem mety lko  ona ale i nas w ie l u  po­
trafiło wyyśdź  z miasta  wieczorem.  Po ta­
kich czynach Jego Królewiczowska Mość wy-  
iechał ,  iak się zdaie do Lubl ina.  ,,

(TeD zdobywca akt  Burmist rza  L ub a r to ­
wskiego jest  to ten sam Xięźę  W ili ttmlierski  
który, p rzed  r e w o lu c ję  z łaski Cgsarzewiczn 
dowodzi ł  b r i g id ę  naszych U ł a n ó w ,  lecz jar 
opuścił,  uc i ek ł  i podał się do dymissyi .  
Za- to o t r zy m ał  widać  k o m m e n d ę  nad k-oza- 
ctwem,  i rozpoczęł w powyższy sposób k a m ­
panię.)

Xięźę C za r to ry sk i  wy ieeba ł  do główndy  

kwatery .
Obywate l  województwa Płockiego,  k tóry  

w tych dniach by ł  w wschodnich Prusach  
donosi cb następnie:  “ G d ym  był w  mieście
Szczytnie'  dnia 7  lutego w samo południe,  
przyszła sztafeta uwiadbmiaięca mieszkańców  
pruskich' ,  i i  Francuzi  miel i  Weyśdż już W 
kray Pruski ;  gdy tegoźr samego dnia powra ­
całem wieczorem ze Szczytna na miasteez--  

ko Wie lbo rk ,  to także z tom samem donie­
sieniem sztafeta iuź w nocy nadeszła.  , ,— 
Lubo- niedowierzamy tey wiadomości , po­
dbić m y  ijF iednak iafco- wi rś t f  która,  w tych'  
okolicach Prus  biegała.

D n i e  9  b. m.  pułk jazdy kaliskićy v. i ru* 
ł zy ł  za Wiełę.  Nie można dosyć uwie lb iać  
obywatelskiego ducha wo iowników , którzy  
go składnię.  Na dowód twierdzenia tego ie- 
den z pomiędzy wie lo  przykład przytaczamy.  
Gdy na d. 6- b. m. pułk poui iemony przez W a r ­
szawę pVzechod:z i ł , dały się zewsz.ęd s łyszeć  

głośne okrzyki  : Niech z y i ą  K a liszanie  ! —
Niech z g in ą  Kaliszanie  ,• (ozwał  s i ę  na to ie- 
den z tych walecznych)  a  O y c z y z n a  niech 

ż y le  !'
A rcyx ięźę  austryacki  przyby ł  do Bwową.


